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1. 


bie Naswierßa Matko wßechmoenego 
monaͤrchy swided / choc mala vſtuga / 
j 5 pochodzaca 3 dowcipu lichego / 
| Bos ty Naͤdzieis ma po Bogu druga 
Chee fie zólećić: pragnac 3 vprzeymego 
Gercd/ bym Twoim wiecznie mogi być ſtuga:? 
Nie rág mną tylko gaͤrdzie niewolnikiem / 
N twoiey laſki niegodnym grzebnikiem. 
To bowiem PANNO Twoiey teft spiece / 
R wmutosierney Twey vfa Gbronie / 
Nie wpadnie nigdy Przeciwnikom w rece 
Hiekielnym / ani w glebofich vtonie 
Mi, f BS SN | Przepdóćiich / wieczney podlegaͤiac mece 
( Nia NEJ A | gd eRT eI Dla ſwoich złości: dle w Twey zafłonie 
ki 0% AY „ \ OS G3 // WIE: Trwaͤigc / od ſtogiey zguby vwolniony / 
‘ ZU iN ZY: o AM Przez Cie do Be as przypußczony. 
Aka naͤdsieie y ia w Twym raͤtunku / 
R w Twey litośći nedznik pokladaiac / 
Se mie prsy onym ſtraßliwym raͤchunku 
WM dien oſtateczny / wazna podpierdige 
z | pika że. zbdmig wiecznego fraͤſunku: 
bz (14 Miaſto Boże. = A do Sedziego 34 mną fie wfławidiacź 
j vwefelą Miatto 5 Dußy firofbáney vprosiß N 4 
Pfalm: j. | Ru Gwey C34 proſte co zdgyham pienie 
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A* keoryz glos / y ktora wymowae 


Godnie Cnot Twoich wyſtawi zacnobci:? 
Reora tak wrozum bogóta ieſt glowa : 
Zeby wychwalić według przyſtoynosci 
Twoich / o Swided wßytkiego KROLOWA 
Mogla wſpaͤniaͤlych várom Mielmożnośći : 
Wielkie zaſtugt / wyſokie Horory / 
Reo 9 Niebieſkie wyliczy fawory? 

y 


K Tore zaͤledwie Niebieſey Duchowie 


T y bowiem Sloncem świetnym przyodzlaͤna / 
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riiefóżytelni mielbić ſämi omieia⸗ 

Pełni eT lotni o: A 

Lubo ich myśli niesmiertelite. emieie 

3 Jdfhośći Lewina Moc arſtwa⸗ Thronow 
YO Twey chwale z fivemt dowcipy tepieia⸗ 

Choc fie obecnie Oney przypaͤtrula 
& wiele wiekow 3 zdumieniem OSNA: 

VI, 

Nie zas / iletroć nd Obras Twoy Żywy 
Vmyſt naͤklonie / y zewnetrznym okiem 
Doyrzee Cie pragne; promień przenitliwy 
Ewidtłośći Twoiey/ nieznobnym oblokiem 
Oſtro przeraza / y tłumi zmyſt cheiwy / 
Niedopuſczaͤigc paͤtrzye śmidłym wzrokiem 
Na przeiaſna Twarz chwalebney Oſoby / 
N Twoich drogich kleynotow ozdoby. 


LJ 


Yabo przemożna éwidtd Monaͤrchini / 
Wiencem gwiazd ślicznych vkoronowaͤna 


Nieba y żlemie wielka Gofpodyni/ // 


Wiecznego ktemu Rodzicielka Pana 
(Skad fie nieiaka zdaß mi być Bogini / 
*Zofiawfy Marka Bord Wetelonego/ 
Spanien iy Twoiey rwie naͤrodzonego) 


vio 


V III. 


Ws chodem poſtepuleß fobie 8 


W gornym Olympie / á Niebo 3 gwiaz dann 
Twey fie dziwuiac niezmierney ozdobie / 
Pod świetemi fie poklada nogami 

Wpßytek Firmament / kolowrotow obie 

Osi niebieſkich / y 3 ſwemi rogaͤmi 

Xieżyć obrotny / y co ma kaͤgaͤncow 
Ogniſtych / AR ßczes liwych mießkancow. 


C Jebie przedwiecznym w myśli fivey przeyrzeniem 


Z, 


Y 


©ciec whechmocny/ Synowi fwotenu 

Od wiekow / ieſcze przed świótó ſtworzeniem 

Obrat za Macke / iednorodzonemu: 

X przedziwnym Cie ſpoſobil zrzadzeniem / 

Za posrsednice Swiden zginionemu: 

By Narod ludzki przez grzech poniżorty 

Z vpaͤdku fivego/ przez Cie był dzwigniony. 
X. 


czym Czaͤrtowſka sordos oßukaͤny⸗ 
Coy pierwßy Rodsic za fwote przeſtepſtwo⸗ 
Se fie na owoc taͤrgnal zdłazdny ; 
Od Bogs flugneooniożgy przeklectwo⸗ 
5 rayſkiey roſkoßy na ten świdt wygnany / 
W iaͤrzmo fie grzechu / y Szaͤraͤnſtie lenſtwo 
W prawił nieſczeſny / y dla ſwoiey winy⸗ 
W taͤkowa nedze podal wßytkie Syny, 
Nie znalaʒ l fie nitt 3 potomkow lego 
Po wßytkie wieki tak świety y godny / 
Coby był wolny karania onego / 
R niepodlegał zmazie pierworodney: 
Tyś tylko iednd 3 narodu ludzkiego 
Tát ieſt ſczesliwa; że Cie ten Gmot głodny 
Smrodliwa para nieotchnal. Tyś má 
Prosna wyſtepku pierußego Adama. 


Owiem 


R 


XII. 
otzyciel Gwidtd niepoieta 
Rada / y talks froin oſobliwa⸗ 
Niepokalanie chciał Cie mieć poczet 
Atotegu teka wſpaͤrta dobrotliwa⸗ 
Bylis m ocie Móciezyn(kim świeta / 
N nicdethstona ta mda feliy 
A tdk Cie Bofta Opittzność chronila⸗ 
Żeś winna grzechu żadnego nie byla. 

XIII. - 

zyſt alo bowiem; żebyś, przejndczona 
Marla fiwoiego Stworce / w tey pieknobci 


Jab niala wßelka kraſa ozdobiona⸗ 


Rtorey pod niebem w tey świdtd niſkobci 
Nie moglaby być tomna nóleżiona,/ 
A coby Cmwotey naymyżkey godnobci⸗ 
Bads Gynd Twego / z vſczerbkiem być midło/ / 
Aby Was QB adalekd miidlo. 
XIV. 

Sec ady przyßedl czas / y dzien on ſczebliwy / 
Rtorego 3 swidtd pociecha wfyctiego 
Narodzilas fie 3 ANN V świątobliwey / 
Cora Rodzicd loa CHY cnego/ 
Zarazem Cie Chor Anyolow krzykliwy 
Weſolo wital / 4 3 ich vcießnego 
Dzwieku / öpiewaͤnie Ziemie naͤpelmialo / 
Samo 3 żółośći Pieklo wyiac drido.. 


XV. 


e warube Cymer yiſkie cienie / 


Gdy Slonce długo teffliwie czekaͤne 

Rofpuśći ſwoiey s wiaͤtlob ci promienie // 

Przez ßes Whestecy calych me widziane / 

YO fercdeh ſpraͤwuie onych veießenie 

Obywaͤte low niewypowiedziane / 

Rtorzy ie 3 krzykiem radoſnym witdia / 

X wodzieczne piebni / gdy wſchodsi opiewaig. 
ZE A x! 
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s XVI. 

3 świdt w ciemnostideh bledów pograzony / 
Storo Cie Pa NN o Stodzong ogladal / 
Skoto doczekal Twey blogoſtawioney 
Oſoby / ktorey troſkliwie wygladał; 

N cieʒkiey nedze zewßad naͤpelmony / 
Wietey niz czrer y tysiące lat zadal; 
Dsiek ge wielce Boſkiey Opaͤtrznobei / 
Przy ſwey naͤdziei pelen był raͤdobci. 

: XVII. 

"FT" RQ Cliebiefkiemi wſtawiona daͤrami / 

Gbyś mato wiecey nád trzy lat 3miefkdłó — 
WO Gyczyftymm dome 3 ſwemi Rodzicami / 
R ledwies flowd wymawiać wmidia . 
Wosiecinnym wieku / duż letnia Cnotdmi / 
Do Rościołóć fie na fłużbe oddaͤla 
Stworce wfiech rzeczy / ich oftaroroang 
Slubem / aͤbys tám byla wychowana. 
: XVIII. 

1. AR wiec na polaͤch przeſtronych roſtaca 
Roßczka wyborna y kwiatecki wonne 
Swiersebotta Rego ius wypußczaͤigca / 
Przyßlych owocow naͤdzieie nieplonne 
5 biebie wyddiąc/ aby iey gorach 
Sloneczne / dbo ßumy nieuchronne 


Swaltownych wichrow / nie były w przeßkodzie / 


M ſpokoynym bywa ſadzona Ogrodzie, 
XIX. 

A WI g0dy5ś Prorokow ſtaͤrych tozważdłó 
tiyślą roſtropna Pifind światobliwe / 
R 3 ich prawdziwych wyrokow vzndłó / 
Ze w krotce czaͤſy midly przyść ßezebliwe / 
JRtotych Dsiewied Boca zrodzic mialck / 
X świdtu ſpuscic Niebioſcd zyczliwe; 
Odkupiciela zdawnaͤ czekanego / 
Tal wiela gloſow opowiedzianego. 
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| XX. 
ö SS aes pociechy: pelna y tddości/ 
- © Meſßßaßu bliſtim wßytka byla 
r Twoid myśl. O iat czeſto 3 głebołości: 
Gered wzdychaͤiac: ſobies wiec życzyła 
Na tey go öwiata ogladac niſkoscil 
Bys Matce "Jego doſtoyney ſtuzyla / 
Nie wiedząc ießcze co Cie pottóć miqlo / 
de Ciebie famey to Bcześćie czekalo. 
Ze Gobnośći / ꝓ ßcʒebcia taͤkiego 
S dy Bodzicielce pobożney winßuieß / 
% wedlug ſwoiey możności 3 chetnego 
Vpominkli Jey affektu gotuieß⸗ 
ZRtemu do niſkich vſtug 3 pokornego 
Göy fie vmyſtu Oney ofiaͤruieß / 
Bylec doczekaͤc dal takiey radoser / 
Ziemie y dunn Jap e wyſo kob ci. 

W Gm Maieſtãtu Bo d nieſtonczonego a 
(R Poſta 3 prʒednieyßych Anyolow wyprówił / / 
Do Ciebie PAN NO ; Grodu Niebieſkiego / 
Abye fiva: ráde y wolą: obidwił / 
oes Jedynaka mia la wia tu Jego 
Nie inga wydac. A ten fie nie baͤwil / 
Ale poſtußny we wßem Rzadzey ſwemu/ 
Poſtac zmyſtowi podległa ludzkiemu 
| XXIII. 

P Rzybral wnet ſobie: ſtrzydla świetne: wziarrßy 

: Nie ſpracowaͤne / y niep obcignione / 
tore dla lotu: raczego prʒzypiawßy / 
Obłok: y widtry rwal nie vkrocone / 

W Kray Paleſtynſki tedy przyeiagnawßy 
Worse zdwieśił piorń rozwimone 

Bu Galilei / ktore pretko potem 
Obtocil iaſnym blyſczace fie złotem: 5 
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Deep 


XXIV. 
| 3 w Naͤzaͤrecie: gdy ſie zaͤſtaͤnowil | 
Miescie / w krorymes Dom Oyczyſty miała. 


Wßedßy do Ciebie / nim k Tobie przemowil! 


& nizlis tego do siebie ſtyßaka 
Naymnieyße Slowaͤ / nißli Cie pozdrowił; 
Długo go w wielkim zdumieniu trzymala 
Vroda wodsiegney ná Ciele pieknoöci / 

©. bᷣlicʒnobc PORĘ Duby oyffose.. 


po do Ciebie rzecz ſwoie kagodna 
Obroci mowiąc: Rag byc pozdrowiong 
Marya PAN NO: Ktora tafti goong 
Bofkiey/ nad ine ieſtes znaleziona / 
Ciebie Narody wßytkie mowa zgodna 
Bere wyfldwide/ Ty błogofi dwiona 
Miedzy picia biała teftes: Lite twótż ſoba / 
Pelnóś tef darow Boſkich / pan ieſt 3 Toba. 
XXVI. Ę 


7 DR to ieſt Wßechmocnego 

/ Bo GA; y wyrok rady nie obietey , 
Aby w zywocle Twym / y 3 Ciala Twego 
Bez naͤrußema Paͤnienſtwa poczety 
Byl ſpoliſtotny y wieczuy SYN IR GO: 
Btory gdy 3 Ciebie narodzi fie; Swiety/ 
V Synem bedzie Navwysßego zwany 

W Domu Jakoba / Krol y Pan nad Pany. 
: XXVII. 

T Sgo nazowieß IX Z Vs E my Ten bedzie 
Wielt / y 3 grzechow Narod ludzki zbawi / 
Jego po wßytkim świecie głośne wgebste 
IMIG, y możność wfpómidła fie wilawi : 
Tenże né Thronie / Dawidowym siebie / 
% wieczne Haͤnſtwo wnim fobie wyſtawi / 
Poti fie roczy trag iaſnego Slonca / 
Jego mie bedzie Panowania kong. 


XXVIII. 


Zz 


Null. 


A To nad świdtd wßytkiego mniemónie / ; 


Moca ktora Cie zaemi Naywyzßego⸗ 
N ſprawa Ducha s wietego ſie ſtanie 
Bez znania meżd/ y poſpolitego ' 
Trybu NMatury. To Boc swidffowdnic 
Prʒzez mie obwießcza Tobie: v ktotego 
Niepodobne fie Stowo nie znayduie / 
Ale cokolwiek chce wßytko fprównie. 
XXIX. 


Rońgył Gaͤbryel: a Ty pozdrowiente 


ka 


ro 


Archamelſka mowe rozbieraͤiac⸗ 
Sttwożona nieco / a pilne vwazenie 
Sprdwe Poſelſtwa do myśli poddiae/- 
Hakomiec tzetłóś / ſtowom przyswólenie/ 
X widre tego. zwiaſtowaͤniu daiac / 
Geom ia Pánd flugebnicd mega” 
Niech mi fie ſtanie / wedlug flows twego. 
XXX. 
m ſroro meʒzny od Ciebie: odſtapit 
Archaͤnyol / dhé nat ychmiaſt fie zdato 
Jabby fie znagla niebieſki rozſtapil 
Tidpol Firmament: Ciebie obwiecalo 
Ducha świetego/ ktory na Cie 3 ſtapil 
Wßechmocne Boſtwo / á Ten 3 Gwoley Cialo 
Rewie przedoſtoyney / vkßtaltowal Twemu 
R Oycd ſwego Synowi wiecznemu · 
XXXI. 
Jakie tedy w fetcu Twym raͤdobei! 
Jaͤkos w obfitych pociechach plywald ! 
Weſola 3 Boſtiey bedac przytomnośći 
Dukd Twa swieta / (rozumiem ) topnidłd 
Affektem ſtodkiey rozgrzana miłośći / 
Rroras ku Stworey ſwoiemu pałdła: 
Vznawaͤiac to / żeć fie ind zyöcilo + 
Coe przez. Anyola obwießezono bylos 


2 


B° 


“XXXII. 
E niemni eyßa weſela ſtodkobcis / 


X w ten cas PAN no bylds napelniona / 
Gdys przez gorzyſte mieyfed 3 kwapliwoscia 


W Judzki kray / Duchem niebieſkim natchniona 


Sila, Buta foie E L 2 NH TC ſtarobcia / 
R plodem cieika nawiedz ie: d ond 
Przywitawßy Cie / zaraʒem poznala / 
Zes Rodllelelka fey: Pánd zofkdlde 
XXIII. 
wiem Cie wielbiac mowa zprzyiazliwa / 
N weſelac fie 3 Twoiey obecnobci / 
Zwal Cie trzykroc Gtetyktoć ßezebliwa / 
R: niemowiatko ſkoczylo zrddosa. ———  —— - 
W iey cnym zywocie / ſakobyc fiva cheiwa 
Sklonnosc do vſlug / y ſwe powolnosci 
Oddatac / przez Cwe bowiem nawiedzenie: 
Od pier worodney zmaͤzy oczyßczenie / 
XXXIV. 


Ot nd ten ode Tan: bbgofliwiony | 


A żeby: godniey Had Pooy fprawował / 
Reory od wieku byl mu naznaczony / 
By droge Pdnu ſwoiemu torował: 
Nim fie vrodzil / zoſtal poświecony/ 
Co ZACHARYAsSZ Ocieg vpatrowal: 
Lubo fefige dla niedowiarſtwa ſwego⸗ 
Vſt y iez yea nie mogł. mieć wolnego. 
XXXV. 

Ty Jutrzence podobna rozauen / 
Gdy fie ná Niebie miedzy potazuie 
Gwiazdami idfna/ świt przynoßac tdny/ 
R ius bliſki dzień. öwi itu ozndymuie / 
Tak na ſwym licu maiac wſtyd rumiany 
Gdye blogoſtawi / y laſki winfiuie 
Boſriey EIZ BIE TA, niegodnas fie zwald 
Taͤkiey Czei / ales Bogs. wyflawidlą. 


XX 
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5 XXXVI. 


W ſpiewaͤige: Krory Twa vyrzawßy 


Wielka pokore / y myśl vniżoną / 

Wielkie te ſpraͤwy w Tobie wykonawßy⸗ 

Od tad Cie chciał mieć 34 blogoftdwiona 

V ͤwßech Narodow: ná ſwoie wfpomniawpy 

Litobé y dobroc tremu nieſkonczona / 

Niſkiego 3 możnych Narodow tát wiela / 

Za fluge fobie przybrał Ysrdeld. 
XXXVII. 

Ypelnil przyt ym ſwoie obietnice / 

Rtote vczynil byt Abraͤhamowi 

N Synom tego. Table taiemnice 

Ktorych ömiertelny iezyk mieroyſtowi / 

Na ten gás brzmialy vſta Twe Dziewice 

© inßych wiele / Etotych człowiek owi 

Rozumem dośiądź trudno: iednaͤk mnie yße 

Jeßcze te rzeczy / naͤdchodza wasnieyfe. 
XXXVIII. 


Jozefie / fluchay Pofld Niebieſkiego⸗ 


5 8 Nnu Dawidow / Mezu ſpraͤwiedliwy 


A projne boiaʒn zlozywßy 3 troſkliwey 
ŚMyśli/ nie mniemay nic nie przyſtoynego 

O (wey Malzonce / Pannie świątobliwey/ 
Co fie w niey bowiem sfłóło poczetego 

Bez naͤrußenia Paͤnienſtiey czyſtobci / 
5 DV HA świetego noßa iey wnetrznobci. 


XXXIX. 


A Przetoc fie Jey odſtapic nie gods 


REC 
M w drodze bedac / des wſtaͤyni vbogiey 
Pożaddnego Sbdwicteld swised / 
X arb ogladaß niewymownie drogi? 
Ktory ná otup ludzki przeczyſta Ta 
Dsiewicd wyda; tam troſki y trwogi 
W tddość fie zmienią / y złote fie lata 
Przywroca nedznym / á wpobrzod ciemnobci 
Grubych / iaͤſne nam wznieca fie świdrlośći 
XLI. 


|. N Jewinne Pa NNY/ y vczćiwe Dziatki 


zgromadzaycie fie pieknemi rotàmi / 

A told 3 bø y pachnace kwiatki / 

Nardy / lilie / roze / 3 ſtolkàmi / 

R Hiacynty / ku géi wielkiey MATKI 

Snoście y fypćie pełnymi koßami: 

Nowey iaſnosci Stonce światu wſchodzi / 

Marya BOGA y Czlowieka rodzi! 
XLII. 


; Odzi ſie 3 PANNY, © cudd! o dsiwy! 


Wßelkley Mideury Cwoved roßechmogacy⸗ 
Swides wßytkiego Krol y Bog prawdziwy / 
Przed wßemi mieti w ſwey chwale bedacy / 
W Maieſtacie ſwym niezmierny / ſtraͤßliwy / 
Pogatku dm konca niemaiacy: ; 
Rtorego Niebo y stemid nie może 
Qydtnąć/ w podłym złobie ma five łoże. 
XLIII. 


La grzeßnych ludzi / niemowne fie ſtawa 


Slowo przedwieczne Oyca Naywyzßego / 
Na troßce mletá Anyelſki przeſtawa 
Pokarm / y paſterz ſtworzenia wßytkiegoz 
Idroy / ktory z biebie wode żywa dawa 
Cierpi pragnienie / ziebnie od mrożnego 
powietrza ogien / leży vwimony 

W podły pewoynik / Pan nieogaͤrniony. 


2 XLIV, 
O idE mi efto 30a fie! ze kleczaca 
Widze Cie Pann o, y narodzonemu 
Synaczkowi fie ſwemu dziwuracg / 
Slote promienie wypußczaiacemu 
5 przewdziecznych oczu / á Ciebie ddigey 
Winng Cześć Boſtwu Jego zaͤkrytemu: 
A Oblubieniec Twoy Jozef ſedziwy 
Sale dwie śmie tcbnać/ paͤtrzac na te dziwy. 
XLV. 
L Ecz wy Paͤſterze nader ßezesliwemi 
Bylibcie tedy / ktorym obidwiony 
Gloſem Anpelſtim w Bethleemſkiey ziemi / 
Meſſyaß 3 Panny czyſtey vrodzony / 
Tego oczyma ogladawßy fiwemi 
Oddarodliscie niſkie mu vklony; 
R Wieyſkie dary / 3 vprzeymey ochoty / 
Tak iako waßey sac mogło proſtoty. 
XLVI. 


„ gdyby bylo ßczescie to ſprawilo 
A Bym fie byi wieku vrodzul waßego⸗ 
X 3 wami triode późć mi fie trafiło / 
% vocsetide fie Goned Niebieſkiego 
5 tate nowing/ skgdby fie zdaͤrzylo ? 
Fidwiedzić w Gopie Rrolewicá tego; 


em był wßytkim ná ten czas przodkowal / 


do Bethleem droge wam torowal. 
gue 
In naypierwßy galeziem zielonym 
; Wrota ftáienne/ 3 drzewa myrt howego 
Pieknie omail / y blogoſtawionym 
Hodwoiom / wiencow nówiepał 3 tojnego 
wiecia vwit ych / potym vntzonym 
Witalbym ſercem Boc a Weielonego: 
Wefole pieśńi na multankach graiac / 
% na przemiaͤny łógodnie o pie waͤiac. 


— — ———— 


Y 


I 


XLVIII. 

Jusbym wiecey 3 ßopy nie wychodził / 
Skadby mie żaden pewnie nie odegnal / 
Jus y 34 trzoda wieceybym nie chodzi / 

X ſwym iużbym fie domoſtwem pozegnal / 
Temibym wiecznie pociechami chiodz il 
Vmyſt ſtroſkany / y tubym ſwoy zegnał © 
Wßytek zbior / Mar ot świetey vſtuguiac / 
R przy niey ſwoie naͤdzieie gruntuigc. 

X | 


A O tymi pilne czynilbym ſtaͤranie / 


Zeby fie woli wßytkich dogodzilo / 
Bad Gyfłey P ANN pełnić rozkazaͤnie / 
Bads Jey Staͤrußka / wdziecznoby mi bylo 
Zimno / glod znośić/ niewezaͤs / niewyſpaͤnie / 
Bynamnieyby mi fie nie vprzykrzylo: 
Oſtowibym fie podeſtaͤc nie wſtydzil 
Mierzwy / ni ſtaͤynie vchedozye brzydzil. 


Ambym był z Krain Murzynſkicb iaͤdacych 
Trzech widz ial Rrolowy Perſoro / Arabezykow⸗ 
V nog nowego Monaͤrchy leżacych / 

3 Sáby y Taͤrſu / możnych Chaͤldeyczykow ⸗ 
Błoto / Kaͤdzidlo / Mirre odddiacyeb: 
Atorzy nie maige inß ych przewodmkow / 
Swiat los cia nowey gwiazdy pobudzeni⸗ 
Na mieyſce tamto byli ſprowaͤdzeni. 


Ambym był ſtyßal Anyelſkie öpiewaͤnie⸗ 
Ha wyſokobci Bogu gdy dawali 
Chwale / ſtyßalbym y napominania / 
Riedy Jozef we śnie przeſtrzegaͤli / 
Aby fie ocknal y poprzeſtal ſpaͤnia / 
w oney ßopie nie bdwił fie daͤley: 
Ale Dzieciątko wsiąwpy 3 Matka Jego / | 
Niebeſpieczenſtwa wchodził ſtogiego. 
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LII. 

A” w Laypcie do tad fie sdchowat / 
Pokiby dni ſwych micfForicsyt ottutny 
Herod / y poti Sydomby trolowat: 
Albowiem Tyran wyrok wydał ſmutny / 
Aby to Dziecie swiete zaͤmordowat / 
Atorego 3 złości ß̃ułciac wierutney 
Na śmietć / tyle krwie niewinney wyleie / 
As wotolicy ziemid nig nabrzmieie. : 

F RS też w ſereu fwym PANNO vosbierdtd 
Proroctwo ſcnutku pełne zaloſnego / 
Atores w Solymſkim Robciele ſtyßala 
Od Symeond Sedved pobożnego / 
Gdyś Syna fwego taͤm ofidrowdłć / 
Ofupuige go wedlug zakonnego 
Poſtanowienia / zwyczaͤyng ofiaͤrg / 

Bads śinogórlic/ badź golabiat para. 

a: KiedygEolwiet z bolefitey qótzłośći 
Serce Twoie bydź midlo vtrapione⸗ 
Nieinaczey / iak goyby Twe wnetrznobei 
Okrutnym mieczem byly ptzerdjone; 
to / że wßytkie ludzkie nieprawości 
Arwia Syna Twego midly być zgladzone: 
O czym fie. w Piśmie tak wiele wyrokow 
Snaͤyduie / ſtarych Oycow y Prorokow. 


C © iebnat czyniß Boy przeciwniku 
Herodzie? przecz fie lekaß : przecz fie trworzyß: 
Czemu niewinne Dziatti ofrutntu 
Sdbitag: czemu. Fdlony fie ftożyp z 
Czy mniemaß: ze ty dumą fiva Nedzniku 
Saͤmulec rádom niebiefkin zdłożyg > 
% wto vgodsi§y aby fie nie sftato 
Co Myöli wieczney fie vpodobalo. 


l LVI. 
ytemnie ßukaß ná zabieie Tego 

1 Rtoty zywotem y śmietćia ßafuie / 
Rtory ieſt Pánem ſtworzenia wßytkiego / 
X Swidtem wedlug. woli fwey kieruiez 
R nie wydziera Rroleſtwaͤ ziemſtkiego / 
Ale Niebieſkie tomu chce daͤruie: 

Jeßcze tres czaͤſu / ießcze zaͤmierzonß 
Nie przyßedl / śmierći Jemu naͤznaczony. 
LVII 
Eßcze Vrzedu nie wykonal ſwego / 

1 Rtory miał 3 woli Oycowſkiey zlecony / 
Jeßcze dziwnemi czynu nie ludzkiego 
Sprawaͤmi nie ieſt v öwiata wſtawiony / 
Wprzod ma porzadek Przymierza nowego / 
X Sakon ludziom przen być vſtaͤwiony⸗ 
WMprzod nie zbrodzone morſxich wod zaͤtopy 
Ma zdeptac / ſwoiey nie zmoczywky ſtopy. 

LVIII. 


W Przod Jego Boa władzą vznaͤc máig 
Burze ogromne / y widtry pórone / = 
Reore GOY morze z gruntu zamiegaiy 
Słowem Jego wnet beda veißone / 
Wprzod ludzie chorzy przezen otrzymata 
5 wßelkich niemocy zdrowie vtracone: 
Glepych ob wieci / glußy ſtyßes beda⸗ 
Glabi krzepkich sil y mocy nabedq. 
LIX. 
Jelom da mowé niemym / y oczyść 
W Wielu nieczyſtym tradem zaͤrazonych / 
Smierci lakomey odbierze korz ys ei 
Zywot wricdige zmaͤrlym / oblezonych 
Od Diabelſtwaͤ wybaͤwi: y Zysci 
Powieści Proroctw o fobie rzeczonych: 
Wprzod pieć tyśiecy ná pußczy / iak ttzepó 
Ludzi nótarmić ma pieciorgiem chleba. 
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LX. 
1 tóietwie fere ludzkich ſhrytobei 
N Widdome beda / y myśli odkryte 
Swych Nieprzyiaciot bedzie gromi złośći / 
Brußac flowy ich ſercd nienżyte / ; 
Btorego ſtuchaͤc mußa w Cerpliwose; / 
Tlumiac w fobie gniew/ y zdraͤdy pokryte; 
poflugne ktemu na iego ftinienie 
Beda zywioly / y wßelkie ſtworzenie. 
XI 


Na ktore cudd/ z wiel ka fered Twego 

; Dciechą/ bedzieß ena PANNO pótrzółó/ 
A zwlaßcza roku gdy z nim dwunaſtego 
Do Jeruzalem bedzieß wſtepowala / 
Abys pod Swieta czas vrocʒ yſtego 
W Rosciele modly Bogu oddaredtd: 
Stad powracqiac nad Twe ſpodziewanie / 
On w Domu Oycá fuego pozoſtanie. 

LXII. 


T A NI goy „pofłtzeżefi / że 3 oczu Twych zginie / 
A ßukaiac go miedzy Pokrewnemi 
Nie znaydzieß ani w zndiomych druzynie / 
Tiešo troſkami zieta boleſnemi 5 
Tra pic fie bedzieß: az kiedy nadplynie 
Trzeci dzien / 3 Jozwem po Bethelſkiey ziemi 
Podiawßy ſmutku y fatygi wiele / 
M Jerozolimſbim i go Rościele, 
A ON Doktorow w pośtzoo ſtaͤrych siedzi / 
O vſtawach ich Zakonnych pytaige / 
madre tamie ddige odpowiedzi / 
Pifind Prorokow trudne wytladdigc / 
Nad czym poſtronni ludśte y ſabiedzi 
Idumiewaia ſie / mółość lat w nim znaͤfac: 
Ween gas fis y Twoy fraſunek vkroci⸗ 
2 wniewymowna tódość żal obroći, 


I 


K 


LXIV. 


Ednaͤl y w ten ads zaͤkwitnie 3 radobei 


Wielkiey Twe ſerce / kiedy wino 3 wody 

Slodkie vczyni / przy Twey obecnobci⸗ 

% zć Twa prośbą: czym Malzenſkie gody 

Wiec przyoz0obi/ Ola véiechy gośći/ 

X Oblubieńcow vbogich wygody: 

Co fie 3 fimego podziwieniem sſtanie 

Gprawee weſela / w Gólileyfkiey Abdnie. 
LXV 


Ego Naͤukg potym pobudzeni / 


X ſtodkomownym Razdniem Grzepnicy / 
5 ſwey niezbożnośći beda naͤwroceni 
Cheiwi Lichwiarze / laͤkomi Celnicy / 

XR zć fwe grzechy ná ſercu ſkrußen 
Pofute czymć bedą Nlierzadnie / 

Sle potzucurßy wyſtepkow nółogi/ 
Cot õwiet ych beda ndélddowde drogi⸗ 

LXVI. 


oxic y ten czaͤs / gdy Matki vezeuw⸗ 


Obſtapiwßy go na totor y Jego 
Widsac vczynki we whem öwigtobliwe / 
Wpoorzodku ludu Jemu niechetnego 
Wynioſa gloſy ſtawie Twey zyczliwe: 
Zywot ktory Go nobil / y ttote Go 
Prersi karmily / blogoſtawiac świete / 
A burzac zydow bluznierſtwaͤ przeklete 
LXVII. 

Torzy 3 vpotu / y wrodzoney złośći 
Nauki Jego nie zecheg pr3yimowde/ 
A Ozlwne cudd Jego MBechmocności 
Czärtowſkiey mocy beda pizypifówóć / 
Dwłocząc Bofkiey tego doſtoynosci; 
Tak 3 Meſſyaßem fiwotm pofiepowóć - 
Bedzie niewdzieczny Narod y zuchwały / 
M bledaͤch y wątzechóch rożnych zótwardśióty, 


LXVIII. 


a 


N 


P* 


KI 


2 LXVIII. 
dziela pierwey przezeń wypelnione 
W meſkim wieku być nie omylnie mdra / 
% tym podobne inge niezliczone 
Ni fie Ont wieku Jego dotondig / 
Ni przez śmietć Jego wßytkie wybawione 
Narody zywot wieczny otrzymaig: 
Daͤremnie Herod niezbozny ßaleie / 
Prożno trew 3 maͤlych niewinniatek leies 

LXIX. 

iednak PANNO; Anyelſka przeſtrog⸗ 
Yooziegznie przyiawßy / y mdiąc w pdmiieci 


5 Oblubiencem froym/ y Synaczkiem w droge 


Nag fie wybierdć / zdobrowolney cheći / 
A lubo w nagła wprdwitd Cie trwoge / 
Niech Cie ta wielce nowind nie fmeći + 
Ids do Egyptu / gdzie włości nie dz dz yſte 
Skrapidia wody Nylowe pieniſte. 
LXX. 
t3! iato noc Twey wcieczce zyczliwa / 
Carne five ſkrzydla roſtacza po Niebie! 
Jako Cie fára poswidew okrywa / 
X fam pogodny czas pretkiey potrzebie 
Twey vſtuguie. Sam Cie Egypt wzyma / 
5 ſwemi mießkaͤncy / y wabi do siebie: 
Sdmeć fie gory y laſy ſklaͤnicig / 
Pola y łąki mile Cie witóją. í 
LXXI. 
edys przeczyſta Panno ßld wte droge / 
Pogytkie zwierzeta w pußczach vznawaly 
Bliſkiego Boga: śmiele to t3ecz moge / 
Ptafecd whstecsnie na Eolo Spiewdly/ 
A gdźleś ſtawila öwiatobliwg noge / 
Roze / Tlatcyzy / fiołtt wfławdły: 
Siemiń zapachy wonne wydawala / 
A woda w Tylu zdumigla ſtawala. 


LXXII 


LXXII. 
I Ecz gdy do oney przyßla wieść Rediny / 
Jako / gdy nd śmietć Twoiego ßukano / 
Wßytkich Rodzicow Bethleemſkich Syny 
Od dwu lat / take rogne wyśćinano / 
X wokolicznych wloscidch 3 tey przyczyny 
Niezmierng wielkość 3 Dziateł krwie wylano / 
S taͤkiey zaloſney ( wierze ) wtem ods wieści / 
Przerazil ſerce Twoie miecz boleści. 
LXXIII. 
N JE tu iednaͤk tres ſtaͤnal Twey żdłośći/ 
N Cwych fraſunkow koniec zaͤmierzony / 
Czekal Cie ſtozßy / gdy dla ludzkich złośći 
Twoy drogi SYN był potym vmeczony / 
Tam Dußa Twoia wnieznośriey gorstoses 
Scisniona byłą. Boze nieſkonczony! 
Täkli okrutney bez wßelak iey winy / 
Mal omierei Syn Twoy podlegde iedyny: 
LXXIV. 
rte Niebo / siemid/ y ſtworzenie / 
Yogelkie ſwym Pánem y Bo erem wyznawa / 
Rtorego wgelfie ſtucha przyrodzenie / 
N toztazdniu powolne fie sſtawa. 
Boca! ach złości! ſwego ná ſtraͤcenie 
Niewdzieczuy Narod Zydowſki wydawa: 
Ac dobrowolnie / On siebie fimego 
pał dla zbawienia swiata zginioneqo, 
LXXV. 
T AR fie wiecznemu Ov e v podobaͤlo / 
34 grzechy ludzkie / by ſprawiedliwobei 
jego fie Boſtiey dofyć we whem sſtalo / 
33 miał Syn Jego świdta nieprdwosd 
We Krwi ſwey omyć / co lubo fie działo 
5 Twą wia domobcia / 3 niezmierney miłości 
SYNACZKA, idtbyś o tym zäpomniala / 
Srogiemus żalu zwyćieżyć fie ola, 


- LXXVI. 
Be iakos pretko vſtyßala / Twego 
Że Jedynaka zwiazawßy imano / 
Bordoy wlaſnego veniá wyddnego / 
N do roznych Go ſedziow popychano / 
Srodze po wßytkun Ciele zranionego / 
Na śmierć nakoniec Rrzyjowa Go zdano: 
Splaczliwym krzykiem / 3 wielkim narzekaniem / 
Bieglas za miaſto nd Golgote za niem. 
LXXVII. 
T AR wiec ptaͤß ena / gdy z paͤſtwy prsylect / 
Aw tym zaͤſtanie / ze iey z gmazda male / 
X iegcze ldtóć nie mogace dzieci / 
Na ziemie zrzucg chlopieta zuchwaͤte / 
Sdtdzem fie w niey boleſny zal wznieci 
5 krorego przez mwale ſkrzydelka ſtruchla le 
Poditofac/ w tolo lata y ßczebiece / 
A ná zaͤboycow ledwie fie nie miece. 
LXXVIII. 
NIEP mutet y nie võmietzony 
Zal Twoy / vezuwßy mieużyte ſkaty / 
Krußac ſie / y ſwey twaͤrdobci wrodzoney 
Zapomindiac / 3 Toba fpoł plakaty / 
R głuche laͤſy / gdys nieutulony 
Lament czyniła ſmutnie litowaly: 
Sdelżywey Mieli Stworsycield ſwego / 
Pia ſtogim Brzysu vmier diacego- 
P OD ktorym ſtoiac / kiedys Nan paͤtt ʒa la 
M eieikich bolescidch ndpot vmaͤrlego / 
% m pośtzod zgraͤie katow / ktora ſtald 
Okolo Nrzyzq / vpatruiacego 
5 ſwych małych fogo: czeſtos omdlewala 
3 żalu y futin niewymowionego: 
Bowiem boleści ná fercu tak wiele 
Cierpiśldó / ile Syn tan miał ná giele. 


LXxXN. 


LXXX. 

W ec oblaͤpiwßy rekoma Resys ſtogi⸗ 5 
w ae e ka zalosnies wzdychala⸗ 
Takli fie dzisia zemną SY N v drogi 
Matka rozſtawaß? teylim doczekala 
3 Ciebie pociechy? teli mnie vbogiey 
Mowa Anpelſka Czci obiecowálá 
Tatlim ia miedzy Matkaͤmi ßczebliwa? ; 
Ktora 9316 paͤtrze ná Twa śmietć żelżyWów 

| LXXXI. 
Ch! idto inße ßczeölüwße bywdia! f 

A tore ſwych dziatek świeżo naͤrodzonych 
W niedługim czdśte śmietć oplakuwaia / 
Albo lat wieku ſobie zaͤmierzonych 
Doßedßy 3 niemi weſpol vmierdig / 
Sbywdige ſmutku / y chwil vtrapionyeh: 
© idkbym y Ja dzis fobie życzyła / 

Bym 3 Toba weſpol żywot położyła, 
LXXXII. 
NY Takim Cie widząc fraſunku przemówił 
YY tobie: ddiae Cie 34 Matte vczniowi / 
Czym fie ſnads w Tobie oſtry żal odnowil 
Miófio pociechy. Rzekł potym Ia NOV: 
Ot Marka twoid / tómże zaͤſtaͤnowil 
Nad Toba wzrok ſwoy / y iaͤko SY NON 
Przyſtalo; miłość / nie mogac vſtami / SZ 
Wyswiddgal iar mogl zwierzehnemi znalaͤmi. 
LXXXIII. 
T ANI wolugim bedac zemdlona plakdniv 
Milczyß / y wiecey gorzkich łez nie leieß / 
Jus w ociezalym vſtaiac wzdychaniu / 
Táiemnie tylko na ſercu boleieß / A 
A wzdłobliwym 3 Synem ſwym rozſtaͤniu 
Od sit odpada / y whyckd truchleieß: 
A On zbäwienia ludzi gdy wykonal 
Sprawe / oddawßy Ducha O xc v fonat 
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LXXXIV. 


NIZ mogło Słońce nd śmierć Pand fivego 


Sromotna póttzyć iaͤſno świetnym okiem / 
Ale w Kiez yca pelm / nad zwyklego 

Bieg przyrodzenia twarz ciemnym oblokiem 
Swoie zaͤkrylo / placzac wißacego 

Miedsy lotrami nd drzewie wyſokiem: 
Groby vmaͤrlych ciaͤld wyrzucaly / 


N zaſtony fie Robcielne kraͤlaly. 


LXXXV. 


W Szytkich zywiolow wielkie porußenie 


Smutek po zmaͤrlym Tworcy wyswiddadlo7 
Ziemie nád zwyczay ſtraͤsliwe trzebienie 
Grzmot krußacych fie opok wydawalo / 

Po wßytkim świecie okropne zdćmiente 
Przez trzy godziny od poludnid trwaͤlo: 
Wpßytek świdt plakal / á ſtrach wiel kooki 
Niezboznych Gedsiow zeymowal 34 bofis 

LAXXVI. 


L* dlo śllne troli Cie ſußyly⸗ 


W 


Goys go plakdld w grobie zaͤmkmonego / 
Tal Cie pociechy wodstecsne ochlodzily⸗ 
Riedy powſtawßy 3 martwych dnia trzeciego / 
A wprzod piekielne zwoiowawßy śiły/ 

N Ox c o w swietych z ienſtwa Szatanſkiego 
MWyſwobodziwßy / w niezmierney iaͤſnobei / 
Pokazal Ci fie y dstoney pietnosci. 

LXXXVII. 

Idzac Go tedy w pwielbionym Ciele 
Swiernym / weſolym / lekkim y fubtelnym / 
Inß ych przymiotów maͤiac nad to wiele/ 
Prectim nad pomyſt / y nieſkagytelnym / 

O idfa radość! iakieb z tad weſele 
Ena PAN No miala! gdys go ſtoym tzetelnym 
Mzrokiem Żywego ficześliwie vyrzalg / 
Czegoś 3 nadzieją ſtateczna czekata. 


LXXXVii 


LXXXVII. 
Otym Marrey pokazał fie drugiey 

5 Maͤgdaͤlu / taͤkze Wesniom ſwym koch 
Niechcac ich w fmuctu y teſknicy dlugi 
Jus wiecey trzymac; y inßym wybraͤnym 
Do vczeſtnietwa tych ſpraw y vſtugi⸗ 
pocieche nioſoc 3 smierci fwey ſtroſkanyn 
AReorych wi zbaͤwienney wietze vervierdstr 
X oni cztetdzieśći ſpol 3 nieni prʒebywf 

LXXXIX. 


© Niebaͤ w świetnym przenioſt fie obloku 
Moca przedżiwna / y ná Thronie ſwe go 
Sy N (poł iſtotny biadl po prówym boku / 
Wſpoleczney chwale O rc a wfechmocieg: 
3 tamtad ná bagnym ſwoich maͤiac otu 
W Bofiwie Gſobe trzecia: nabwietßego 
Dv Guay y nd Cie y na Zwolenmkow / 
Zefal w poſtaci ogniſtych iez ykow. 

XC. 


E gdy ptzybył w przedziwhey öwiat lor 
Napelniatac ich ferca dary ſwemi / 

Zaͤchwyeiwßy go w weſoley rddości/ 
Mnet iezykaͤmi narodow tożnemi 
Slawili Boſtich czynow wielmoz nobel 
3 dziwem poſpolſtwa. Ty zas miedzy nie 
Bylaͤs Miſtrzynia nduti im daiac / 
A Taiemnice Wiaͤry wyklada ige. 


A R pokis lata ſiwoiey śmiettelnośćć 
Na tym pddole ziemſtim prowadzild / 
Prawies wßytek ods nd Bogomyölnobei / 
N ná zabawach niebieſtich trawila / 
Bad zbaͤwiennych Pifm tdiemne trudności 
Vezmom y wiernym Pdńfkim tlumaͤcz yla: 
Dzienli po niebie? nocli ſwoie tonie 
Wiodla / o paͤnſtim myölnlas Satonie. 
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, | KCII. 
zeke o Twey Paͤnienſtiey czyſtobei / 
eras tål wielce fobie vlubila? 
ia od pierwßey lat ſwoich młodości 
mótugong chowaͤc poblubila / 
96 ptzy z yeia ſwego niewinnobet 
tøl Bogu fie naprzód zaͤlecila: 
dna sſtala być wiadogromego/ 
nym, przybytkiem Stworce wpechmochego» 
XCIII. 


e Twe myśli/ mowy/ y zdbówy 

wdzieczny w fobie porzadek trzymóły / 

ode / ze nic od Boſkiey vſtaͤwy / 

oli w niczym nie odſtepowaly / 
wizerunk Cnot chwaͤlebnych praͤwy⸗ 
oboznobci ka demu ſtawaͤly: 

1 tdżdy znalazł czego naͤsladowac / 
ik fie wßelkich wyſtepkow wórowóć, 
pe oblicze tto poyrzal wſtydliwe / 
3 złe w fobie gaͤbil namietności/ 
drzucdiąc myśli nie vczeiwe / 

lala fie w nim chec do czyſtoßci / 
totzy duchy ſkladali gniewliwe / 

niac plomienie fwey zdpólczywości: 
jemna Twoia ſkromnoõbcia wzbudzeni / 
laͤſkaͤwoßcia toota porugeni. 

XCV. 


Twa glebokg pokore wypowie; 

to milos ierdzie przeciwko nedznemu: 
Ato y powage / y roſtropnobc w mowie: 
Taͤkze powoltość Praͤwu Zakonnemu: 
Atore należy proſtey białeygtowie / 
Bad Głowietowi grzechem zmazaͤnemu⸗ 
Nie Tobie PAN N o, ktora Cnot ólicznośćiy 
Rownaß fie 3 iaſna Sloneczna suideloscta. 


XCVI. 
K 3 Ty / dlbó twarzą obedziłć 
Miłych Rodzicow? dlbo pokrewnego 
Atoregoś kiedy 3 ſoba poroʒnila: 
8003 fie ndsmiald kiedy 3 vlomnego: 
Bagos vbogiego ná ſercu wzgardzila: 
Rdzdy 3 zywota budował fie Twego: 
Przypaͤtruiac fie dziwney fidteżnośći / 
N obyczdiow piekney vklaͤdnobei. 
XCVII. 
| s 3 Kaͤplaͤnow y Krolow zacnego 2 
Rodu/ w vlofiwie dziwnie fie kochaͤlas 
Służyć mnieyßemu / we géi mieć wietßego⸗ 
Rownemu zdsie ßczebcia nie zaͤyrzaͤlas / 
Gitomność w iedzeniu y piciu kaͤzdego 
Czaͤſu / y trzezwobc zwyczdynie chowalas: 
Twoie bez żadnych przyſmaͤkow / przyprawy 
Bywaͤly proſte / doroczne potraͤwy. 
XCVIII. 
G Panic Twe krotkie / ſamey Prsyrodsoney 
Potrzebie tylko bywdło fłużące / 
W Bogomyślności iednak wyezwiczony 
Duch nie vſtawal / y ſerce czuiace 
W vpokoionym Ciele 3 drugiey ſtrony / 
WOsbudsdlo wfóbie dffetty gorące 
Ru Stwotcy ſiwemu / Yego pważdiąc 
Daͤry / y za mie Ożlefi oddawalac. 
: XCIX 
L Domku nitedyś wiec nie wychsdsits / 
Okrom Rosciold/ y to 3 Rodsicdmi 
Albo Arewnemt/ bądź gdzie wiec raͤdzila 
Mynisc pobożność / abys frafunkami 
Siet ych lagodna mows pocleßyla / 
Lub rätowala ſwemi vflugómi: 
Gdzie trom Anyolow / y IO TNA z wietego / 
Sam wyo był ſtrosem Dziervictwa Twoiegoy 


C, 


C 


O Twey ndtomec co powiem godnoses / 


a? 


Rtota Cie laſta Bofla vraczyla / 
Gody, przy Paͤnienſtwa Twoiego cdłośći / 
Macierzynſtwem Cie cain ozdobila 
Abyś w naywyżpey Cnot dofEondłoścći / 
Tym fie Tytulem na wieki ſczycila: 
Nieſkonczonego zes ieſt Marka Pana 
Jeong ze wßytkich bialychglow wybrana. 
Cl. 


kowych zaſtug y Cnot kleynotaͤmi 

Od dawce wßech dobr ho ynie vdaͤrzona / 

N obyczaͤiow wdʒiecznych przymiotaͤmi 
Niezliczonemi pieknie ozdobiona / 

Prze; lat ßebcdziebiat y ttzy/ weſpol 3 ndmé 
Zylas o PAN NO tu nie wychwalona: 
Inoßac rozliczne Beześćie na tym wiecie / 
Jak miedzy eee Fiviectes 


Aſtapil potym dzien blogoſtawiony / 


Ww 


Rtotegoś 3 świdtem pożegnać fie midłd / 
Dzien od Anyotow Tobie ozndymiony/ 

W tenże Boſka moc cudownie zebrala 

Że czterech wiatrow / 3tdżdey swided ſtrony 
Chor Apoffolffi/ dla pogrzebu Ciald: 

A Ci pieśnidmi Bogu dziekowaͤli / 

Se Cis fpołecznie R ogladaͤli. 


Ich tedy reën pieknie fie zloz ywßy / 

X miedzy niemi / paͤlaiac miłością 
Przeciwko Bogu / przy tym obaczywßy / 
Ze Sv namilfy 3 Anyolow wielkością 
Ru Tobie wyßedl: Jemu poruczywßy 
Duße naświetgą/ ſkonalaͤs 3 radobeia: 
Zdtym Anyelſka Muzyka öpiewala / 
Atora Cie w Niebo idaca witala. 


CIV, 


Jalo doſtoyne w Mioſce Getſemaͤnt 


B ad 


Zwielka ſchowaͤli C3cig Apoſtolowie⸗ 

przy krorym ludzie zieći chorobami⸗ 
Stracone dziwnie odnobili zdrowie / 
Na powietrzu 346/ przez trzy Oni ſtychaͤni 
Spiewaiac byli Niebieſey Duchowie: 

Leg gdy czwartego dnia grob otworzono / 
Ciala swietego iuż nie naͤleziono. 

š oczom ludzkim kedys vtalone 

Nie podlegaͤiac ſkazie odpoc ywa / 
Baos (co wietzymy ) w Ciebie vwielbione 
Chwały y ześcia wiecznego 3dżywa/ 

X do powfłdnia 3 martwych przywiedziorne 
przeo czaͤſem w Raͤyſkich roſkoßach oplywa: 
Bo nieprʒyſto na / aby ſprochniec mialo / 

3 ktorego nd swidt żywot wyßedl / Cidlo, 
VI. 


Odobna tedy Gwiazdzie poraͤnkowey⸗ 


Goy fie wynobi 3 morza glebokiego⸗ 

Jab nieyßa iednak / badź idk Xiesyc nowy 

Do dworu PAN N O wechodziß niebieſkiego / 

Gdzie / idfo swidtd wßytkiego Krolowy⸗ 

Wyßytkie zaſtepy Woyſka Anyelſkiego 

Drogeé zachodza / weſolo śpiewdiąc / 

Rnd ſwoich Cie raͤmionaͤch wfpierdiae, 
CV 


$ 


Amze Cie CURYSTVS PAN naß w vczeiwobei 


Rodzicielke ſwa cdluise prowaͤdzi / 

% w niezmierney Cie przyimuiac radosci 
Na Thronie ſwoim wyſoko poſãdzi / 

A 3 Twey ozdoby / Chwaͤly / y Godnobci 
Wßyſey Duchowie niesmiertelni raͤdzi: 
Maxx E wßytkie niebioſd śpiewała / 
Marya Chory świetych wyſtawiaia. 


— — 
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| CVIII. 
owiecznych lat przeſtawni Oycowie 
3 krzykiem weſoly tryumf odprawuila / 
Wielcy Prorocy y Pderydechowie 
3 przytomnośći Twey wielka raͤdobẽ guig / 
Sam Oci wieczuy / droga na Twey głowie 
Rorone kladzie / ktorey qdyć winßuia / 
Niezwykley rzeße Niebieſkie godnosei / 
Niewymowney fie naͤpelniaß ſtodkobei. 
R naͤdewßytkie Chory wyniebiona 
Anyelftie/ w wiecznych pociechach ttoluieg / 
Nader Boſkiemi daͤry vraczona / 

Rtoremi inßych Wybrdnych celuieß / 
Nachwalebnieyßey LR OV E vlubiona 
Oblubienicq / w ley Chwale przodkuieß / 
5 Nieba na nedze paͤtrzac tego swided / 
M geeśćiu prowadziß nieſkonczone lata, 


Z tym Cie y my/ nabożnie witamy / 
A 


A 


ZRtzycząc 3 ochoty: 23403 na wieki zörowa / 
Zwi Moinych K R o Lo w, ttorg Panna znamy / 
R MAT K a oraz Wcielonego Słowa, 

Ru Twey Czći pieśni 3 Hymnaͤmi Śpiewamy / 
Bo Cie nad infe Wßechmocny IX HO vA 
Wywyspye taczył / wßech fanow Oſoby / 

V odromw e oF przednie ozdoby: 


R i (Foros fie tylko ndrodsitd 

5 Domu IESE o, y krwie Dawrpowey, 
Naͤdzieia fie nam zbawienia wrocila 

R Side pociechy doczekał fie nowey: 

A Ty znaczmeß fie ſtwoley pla zemseila / 
Haͤnby / y błedu pierwßey biateygtowy / 
Bo w czym nas ſtara Ewa vßkodz ua / 
Tys to fówicie potym ndgrodsld, 


CXII. 

"ŻE w toztiówe 3 Szdtdnem fie wdawßy 

? JZorddliwa/ iego zwiedziona chytrobcia / 
Zakazaͤnego iablka ſkoßtowawßy / 
Niepoſtußenſtwem ſwoim y haͤrdobcia / 
Wiecznego winną tdrdnia fie sſtawßy⸗ 
Tas popelniona 3 Mezem nieprdwoscia: 
Wpßytlich potomkow ſwoich zaͤraͤzila / 

X Ray ſtraciwßy o śmietć przyprä wil. 
CXIII. 

I onde fie przez Cie sſtalo ndprdwiente 
l Po dlugim czdśie Swided vpaͤdlego / 
©0956 posgddne wyddla Zbaͤwienie 
3 żywota / nedznym ludziom przeczyſtego / 
N z wiekuiſtey śmietći wyzwolenie 

Przez okrutna śmiectć SYNA niewinnego s 

Deses Cie Niebieſtie otworzone wrota / 

Do wiecznego nam sftdły fie syword, 
CXIV. 

F Vé zoczu nákych ſinutne lzy otdeld/ 

Tyś y potejna noga piekielnegs 

Wez / hardy leb podeptawßy ſtaͤrta / 

Prożno nadeta pyle wznoßacego / 

Sama fie iego gwaltowi oparla / 

5 wielkim weſelem Narodu ludzkiego: 

Stad Sława Twoić nieśmiertelna wßedzie / 

Po wßyrkie wieki meuſtawac bedzie, 
SXV. 

L Tad fie Twey władzy Arolewfkiey poddawa 
Okrag wßytkiego owiata niezmierzony / 
Zaſtep Anyelſki winnąć chwale dawa / 

RN Swietych Bożych poczet niezliczony / 
Wßeltie ſtworzenie PAN ILA fva wyznawa / 
Oddawdige Ci poklon vnijony: 

N Czarci w piekle mdiacy mießkaͤnie / 
Mußa Twey woli pełnić rozkazanie, 


E 2 


CXVI. 

N 346 nd ziemi ( wedlug fwey możności 
Kaͤzdy) iedni Cie ſtawiemy piesnidmi/ 
Drudzy ku Chwale Twoiey doſtoynobci 
Wonne tddzioło paͤlim / y wieńcdmi 

Obraͤzy Twoie zdobim / 3 poboznobei 

Nioſac tulipy / roze / 3 liliami: 

Sa / co Oltarze Twemu pobwigca iq 
Imieniu / taͤkze Robcioly ſtaͤwidig. 

CXVII 

co pod haͤſtem Twoiego Yinienia 

Weoinyeh Cie Bráctwách/ iedni duchownemi 
Czeza Rotondmi/ w naͤdzieie zbawienia / 
Drudzy fie zdobig ſukienkaͤmi Twemi⸗ 
Pewni/ wiecznego iz od vpalenia 

34 Twa przyczyng zoſtaͤng wolnemi: 
Niektorzy peta znak ſtuzby Twey noßg⸗ 

Za ktora wieczną ſwobode odnoßg. | 

CXVIII. 

y tych wiele / ktorzy Cie krzykliwz 

Wielbig Muzyka zgodnemi dzwiekaͤmi / 
Ten Cie Pomortem / ten 346 Traba krzywa / 
Ow zdsie Lutma / drugi Wiolaͤmi 

czci przy Orgaͤndch / Matke dobrocliws 

Nie wzgaͤrdzaͤlaca temi vſtugaͤmi: 

Rtorych / dg od nas Ty nie potrzebuieß / 
Mdziecznie ie N e fug fiwych przyimuieß. 


dras pierwßemi fidwig Cie gloſämi / 
% chwalebne Twe Sime wfpomindig / 
Raͤz dy wiet y dom / bimi Twemi Chwala mi / 
Swa gołobieność tożne fany odią / 

Po wßytkich miaſtaͤch witdige dswondmt 
5 wieży Roöcielnych / y gdy Slonce ids nie 
Swiecic poczyna / y gdy w wieczor góźnie. 


| pz ledwie mowić poczyndią / 


cxx% | 


“ERX, 


NA milosierdsia pełna y licosdi/ 


Niebespieczenſtwaͤ / y trwogi ſtraͤßliwe 

Od nas odwraͤcaß / wßelkie doleglobci / 

Take przypadki wßelkie nießczesliwe / 

Ktore ponosić ſtußnie 34 fwe zlobci 

Powinnibysmy: ledwie Cie plaͤczliwe 

Doyda modlitwy / wnet prośby y śluby - 

Pr3yimuige / 3 ſtogiey wybaͤwiaß nas zguby” 
CXXI. 


* 


T M od powietrza / y głodu ciezkiego 


| i 


Z 


Kaczyß nas bronić; Ty ßkodliwe woyny 

Od nas oddalaß y co przeciwnego 

Jeſt przyrodzeniu / dla Twoley doſtoyney 

Pizyzyny/ Rzadzea Nieba wyſokiego 

Wpßelkie nam dobrá 3 teki Dawa hoyney: 

Przez Cie y ziemid płodna vrodzaͤte ⸗ 

Co tot obfite 3 siebie nam wyddle 
CXXII. 

ná morsu wielkim göy powſtaig ; 

Z wichrem ßalonym wiaͤtry popedliwe / 

X raz ku Fliebu Nawe wymidtdig 

Waly pieniſte / y file burzliwe / 

Drugi raz wölepe przepdśći ſpußczaia / 

A wady (Figa ku gorze gniewliwe / 

Seglarzom twarzy blaͤdna / ſtrach im ſtogi 

Sink fercd/ odial ý rece y nogi. 

CXXIII. 


Naglego ſtrachu zapomnia wiec biebie/ 


XR piidnym fie podobni tadig / 
Nie wiedzac co trzeć w qwóltowney pottzebie / 
Smutnego tylfo zginienia geldig; 

YO tym Cynozutd iófńa im nd Niebie 

Twarz (ive pokaze / az fie veißdig 

Wnet naͤwalnosci / Seglarze ozyia⸗ 

N Nawe cala do potty przybiia / 


Ez | CXXIV. j 


CXXIV. 


FAR y Ty PANNO w waͤlnym zaͤmießanin / 


Era; o Gwiazdo Morſka 3 wyfołości 


M niebeśpiegnośći/ y zwatpiony trwodze 
Goy vſtaͤiemy / w ſmutnym naͤrzekaͤniu 
Zeroßad śćiónieni vtrapieniem ſrodze / 
Goy fie opiece y Twemu ſtaͤraͤniu 
Oddamy / iako Naywyzßey po BoDze; 
Ty nas wſpomagaß / y w kaͤzdym fraͤſunku 
Nodznikom fiwego dodawaß raͤtunku. 
CXXV. ‘ 
Racy ná nas weytzeć/ a tumultow ognie 
Moiennych zaͤgas / moca Twey swidelosct 
Atore wzniecily grzech ow naßych zbrodnie / 


Spraw przy dym byśmy w Cnotach / w pobożrtośći / 


Bogu naßemu fiużyli ſwobodnie: 
Midziß iaͤko nam zewßad dokuczaig 


Nieprzyiaciele] idk nas veiſkaig. 


CXXVI 
Innice Syna Twego viubiong? 
Dla ktorey wiele trudu podeymowat/ 
Szeroko w płodnych rozgach rozwiedziong / 
‘Pdtrs ia to ſtodze wieprz dziki zwoiowal / 
3 ßkoda / ach / wielką y nie naͤgrodzong 
Plot obdlony znaͤlazßy popſdwal / 


ża Jego dziedzictwo droga Rrwig tupione/ 


G? 


ozdob przednich teft nieſtetyß / 3łupione. 
XXVII. 

zie poyrze wtożne/ y tam y fain ſtrony / 
Widze / o PAN N O, ach! widze 3 daleka / 
„Jeśli nie dodaß zwykley nam obrony / 
N nie zaͤſtoni nas Twoiá opieka / 
M ktorey naͤdzieie ma lud potrworzony / 
Pewna nas zguba y vpadek gefa: ; 
Zewßad tumulty y woienne wrsdwy / 
Nioſs zaloſna poſtac śmierci krwawey. 


CXXVIIL | 


CXXVIII. 


Cad zaͤrlok Swided brzydkt Biffutmdnin 


Pod bot naß co raz bliżey podſtepuie / 
I tad zas Heretyk ftoigy mz Pogaͤnin 
Swaltowna sila przeciw nam wointe / 
V Odßczepieniec / ſimym Chrzescianin 
Imieniem tylko / na nas fie gotuie: 
A kazdy fobie z nich tußy koniecznie / 
de Imie naße ma wygładśić wiecznie. 
CXXIX. 


T X iecdndt Swieta / nie racz oofiepowóć 


Od nas vbogich / dle praͤwowierne 
Chciey Chrzescidrifkie Narody raͤtowac / 
Btore veiſki oblegly niezmierne 
Nie dopußczay fie 3 vpadku radowac 
Ich przeciwnikom. Twole milos ierne 
Obroe k nam ogy: d pod fwg obrone 
Swątlona Polſka racy pesytac Rorone, 
CXXX.: 


qe ná Ziemii mießkatac / milego 


Cokolwiek kiedy y woztecziego midłó/ + 

Przez Twego SYNA prosim kochanego / 

Ktory 3 Ciebie Efeate w3iał ndgego Ciala / 

Atoregos v ſwey pyle wißgcego 

Na świetym łonie mile pidfiowdłó/ 

Przez piersi Cwoie / ktore Go karmity / 

przez wnetrznobei / ktore Go nosily. 
CXAXI. 


ps veießny Smiech / ſtodkie calowaͤnia / 


Woͤzieczne pießczoty namilßey Dzieciny / 
Przez Macierzynſtie Twe vſtugowania 
Prosim Cie PAN No, odpros naße winy⸗ 
Abyśmy za Twą przyczyna ka rania : 
Vßli ſrogiego / a SY Twoy tedyrty 
Nam vblagany / 3 zwykley ſwey litośćt / 
Aria ſwoilg zgladzil naße nieprawości. 


CXXXI. 


8 


— 
CXXXII, 
przeiednac gniew raczył ſpraͤwiedliwy 

Dla grzechow naͤßych / Oycd ſpol wiecznegs. 

By nie podnosil nd nas teki möciwey / 

Ale ku Sławie imienia ſwoiego⸗ 

Vzywßy laſti ku nam litośćiwey / 

miez miernego milosierdsia ſwego⸗ 

3 niebeśpieczney nas trudnobei wybawił / 

A w pojaddnym pokoiu zoſtawil. 
CXXXII. 

P Héiecho ne dznyeh w Tobie vfdiacych / 

X ſtodka Marro wiernych Chrzebe iaͤnow⸗ 
Veieczko grzeßnych laͤſki Twey zebrzacych⸗ 
Wyrwi nas 3 śj0el piekielnych ßataͤnow: 
A tu racy bronic od przeöladuiacych 
3 Heretykaͤmi / niewiernych Pogaͤnow: 
Spraw byśmy Twoich Cnot nóślądowali/ 
R naͤdewßyrko Boca miłowali, 

CZXXIY, 

S Fran. byśmy wpyfey zgodnie 3 ſoba z yli⸗ 

X iednoſtaynym gloſem Stworce fivego 
W Wierze żupelney przyſtoynie chwalili / 
Orca, y SYNA, Y DycHa świętego; 
Takie Cie godnie MA TKH Boża geilt/ 
Wielka Rrolowa Dworu Niebieſkiego: 

A gdy ſronczemy din fivey śmiertelności / 
Niech przez Cie wieczney doſtapim rddobci. 
CZARY. 
Rʒodlo żywotó/ y MATE o żymiących / 

Marko nädzieie / y świetcy miłości / 
Miaͤſto vcieczki / Targo oddaͤigeych / 

Twey fie zaſtonie Oltarzu wonnobci / 
Brame Niebieſka / zbawienia ginacych / 
Raiu roſłoßy / y Domie madrobci / 
Rojo Duchowna / Arko Teſtamentu/ 


e aj BIEG 
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Co Niebieſta / Wod żywych fiudnico / 
Blagalnio Rrold wiekow naywyißego⸗ 
Skr zynio Przymierza / y Bofla światnico / 

Ozdobo Miaͤſta Sierozolimſtiego⸗ 
Dofbonółośći y wfpech Crot ſraͤrbnico⸗ 
Wdzteczny przybytku Boca przedwiecznego / 
MARYA, näßey przyezyno tddośći / 
Oddalay od nas wßelkie przeeiwnobei. 
CXXXVII. 
P Laſtrze plynacy / Ogrodzie zaͤmkniony⸗ 
XR miedzy cierniem Lilio roſtaca / 
Drzewo żywotne / Zdroiu naztózony / 
Nawo Rupiecta glodnym przynoßaca 
Ru pośileniu chleb z daͤlekley firony / 
Gwiazdo zaͤranna / Jutrzenko wftdiges / 
Pietna iał Miebiac / idż Słońce wybróna / 
Straßna it Rzeßa woyſt vßykowaͤna. 
CXXXVII. 
T Nö cudotworna Laſta Moyzeßowa 
Rotżeń IE SS EGO, Runo GEDEONA; 
3 Robi ſtoniowey Wiezo DAN] DOA, 
A Thron wſpaͤnialy Krola SALOMONA, 
Tys ond Bramd EZECHIELOWA, | 
Ze wſchodu öwietna / y wiecznie zaͤmkniona: 
Rtora Krol wiekow do Swiatnice wchodźi / 
Bez narußenia zamku / y wychodzi. 
CXXXIX. 
T Né ieſt Dedbind IAK OHG A ond/ 
. Nd ktorey fie Bo c wfpierał wßechmogacy / 
Tyś ieſt kwitnaca Roßezka Adrond/ 
Y Kierz cierniowy ogniem palaͤiacy / 
A nie ſpalony / Tys me naͤrußona 
W Dziewietwie M a TRA, zkad fie dziwuiacy 
Moyzeß zdumiewa / Zwierciadlo bez zmaͤzy/ 


Ba wić la mentu. | 
amar s ene WYR” CxxXVI Zadney grzechowey nie ćietpiaca ſkazy. 
- "WAB i CXX. 
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T Nö ieſt Studnica nieogaͤrnionego 
Monaͤrchy ówidtó/ y tego Rochdnie/ 

; Tyś ieſt okraſa rodzdiu ludzkie go / 
Tobie wyſokg vczenwobc Dworzänie 
Czynig Niebieſcy / Z rodu niewieściego. 
Nad Cie ius nigdy wietßa nie powfłdnie: 
Tyś nad miod ſtodßa / nád balſam wdziecznieyßa / 
Naͤd śnieg idónicyga/ nád roja wonnieyßa. 

CXLI. 

F RE wßytko wßyrkim / obfita miłością 
litość kazdemu fivoie ofiaͤruieß / 
Smutnym pociecha iefieś y radobcia / 
Chorych vzdrawiaß / wie niow wykupuieß / 
Spramiedliwyches wzorem y świdtlośćia / 
Grzeßnym 346 ludziom zbawienie gotuieß: 
A ocokolwiek kiedy Boca probiß 
To bez odmowy namnieyßey odnobiß. 

GALII. 

C Jebie REBEKA ond przeznaͤczaͤla £ 

Rtora. nie tylko: Abrahamowego 

_ ELTEZERA fluge- nópawdłó; 
Ale też. ofły y wielblady tego z 
Ses Panno {dike Boską tedndé miala 
Nie tylko wiernym Slugom SYNa Twego 
Les y grzeßnikom oſtowi gnusnemu: 
N wielbladowi rownym garbaͤtemu. 

CXLIII. 

A Jako HESTER ASFERA wielkie go 
Oblubienicà / niegdy wyzwoliła 
Narod Zydowſki 3 vpadku cieʒkiego 
Mod okrutney zguby ochromiłć : 

Btorych iuz byla fiogość Riolewfliego 
Dekretu na śmietć pewna oſo dz ila 

Cóż przez Cie bywa nie ieden zbaͤwtony 
Co dla złości ſwych mial być pstepiofiy. 


: CXLIV. 

QS ABIGAIL madra / ktora ſwemu 
Roſtropna mowa / Żywot NA BAL OW I, 
Gniew vßmierzywßy Da widow; glupiemu 
X niewdz iecznemu ziednala Mezowi 
Tyś meine IVD YH, ktora niesbosnemu; 
Glowe vciela Holoferneſowi: J 
Tyś Slawa ludu ieſt Chrzebcianſtiego: 
Tyś ieſt weſele ſtworzenia wfytkiego, 

CXLV 


W zę tów naß Nadzieio / Slodkobei 


R 


y 


Wiecznie nam witay. Plaͤczliwie do Ciebie 

Wzdychamy lkdige / 3 tey Swided niſkobci 

Abys Zroluiąc nd wyſokim niebie 

M ſwey nas chowaͤla laſce y litośći 

R pomoc w kaͤzdey dawala potrzebie 

Niechay w opiece Twoiey zoſtawamy 

Rtorzy Twe Imie świete wſpominamy. 
LVI. 


Acz ſie za ludu pofpolite ffany - 
Pizygynić / zwlaßcza za ich Przelozone / 
% za Duchowne wnieść prośbe Raplany / 
By edb owieczki ſobie powierzone 


Paͤsli / zywot ſwoy wiodac beż na gaͤny 


Seby. ich prace były pochwalone 
DO dzien oſtateczny. Spraw żeby w czy 
Sprawowac mogli Niebieſkie Swiato 
N CXLVII. ae 

Otych pilne miey / PANNO! ſtarame 
Atorsy dz wieku ſwego dotonáli ` 
Jedná? Czyſcowe ponoße kaͤranie 

Se 34 grzechy five flufney zaniedbali 
Czynić połuty. Do Ciebie welanée 
Zäloſne wznoßa / pragnac by or nul 
Przes Cie ochlody w ftogim Vrłrapieniu- 


* ku wiecznemu przysc mogli. zbawieni 


< 


CXLVIII. 
W Stawie fie czyſta Dziewico 34 niemi 
Aby 3 cieżtich mat bedac vwolnieni 
W niebie Cie ſpolem chwalili 3 Swietemi 
Do wiekuiſtey Chwały przypußczem 
A my co leßcze zofłdiem ná ziemi 
Niech laͤſka Bofa bedziem vtwierdzeni 
Abysmy według vſtaw Jego Żyli 
A whyekich grzechów pilnie fie chronili 
CXLIX. 
P Głaz fie Mark a nam na tym wygnóniu / 
A kiedy przydzie on dzien oſtaͤteczny 
Wokropnym 3 swideem tuteznym rosffdniu | 
Rótuy nas oney chwile niebeśpiegney 
W godzine śmietći/ byśmy po ſkonaniu 
Zá Twa pomocą vpli zguby wieczney: 
Tdinge nam wtaz Blogoſtaͤwionego 
JEzv sA, owoc żywotń Twoiego. 
GL. 
U Totemiu 3 Oy cz m nierozdzielna chwała 
N 3DvcHEM świetym/ wrowney fpoleczności/ 
% cześć ná wieki wieczne bedzie trwala 
dney w troiſtey Oſobie ifinośći 
Moielmożność tego y Glawd wfpónidła 
prie Hodzi wßytkich niebios wyſokobci 
maznależy/ władza / p-dnowdnie / Tor 
AB Gl Fe ene Amen. Niech fie sſtaͤnie. 


* > x 
SEE A 
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